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Ogłoszono liczby, dotyczące dochodów i wy 

datków  skarbu w pierwszym miesiącu bieżące­
go okresu budżetowego, to znaczy w kwietniu. 
Miesiąc* ten  zam knięto niedoborem, co jednak 
nie przeszkadza części prasy  sanacyjnej podać 
sprawozdania o liczbach budżetowych w m ar­
cu pod tytułem  ,.Bezdeficytowa gospodarka 
budżetow a” , a to dzięki temu ż° m ednbor po­
k ry ty  będzie z pożyczki narodowej.

Dochody budżetowe 1;p > o w  marcu br. wy 
niosły 177.0 rai]j. złotych, w icwie/niu br. spa­

łby dn 170 5 mii.j. złotych, hcząc ju,' jednak z 
I wpływami z pozyczki narodowej, zaliezonemi 
'na budżet ministerstwa skaibu w sumie 13.3 
' mil.j. złotych.

W ydatki budżetow e wyno iły w marcu br 
]■'£>#).3 milj. zł. w kwietniu zeA -|<adły gw ałt o w- 
Jme do 170.3 mi:j. złotych, równoważą „ię więc 
całkowicie z dochodami kwietaiowenu, razem 
z wpływami z pożyczki narodowej. Ogółem 
więc bez pożyczki mieliśmy w kwdttiiiu defi 
cy t w wysokości 15,3 miljonuw złotych.

Sad w Bielsku o „ofiarach nagonki polityczne (l

S  sekretarz bielskiego oddziału Polskiego 
Tow T atrzańskiego H atlas, skazany został za. 
naaużycia, popełnione w tem Tow arzystw ie na 
2 la ta  i 2 miesiące -więzienia, u tra tę  praw bono 
nowych i ponoszenie kosztów  sądowych. N ale­
ży podnieść, żc w- motywach wyroku sąd uznał 
za m oralnych sprawców przestępstw a Hafclr.sa 
w pierwszym rzędzie prezesa oddziału P. T. T. 
w  Bielsku z czadów nadużyć prof. Lubectowi 
cza oraz calv zarząd z Komisją rew izyjną. —  
Prof. Lubertowicz zasłaniał cnlym swicirn auto 
rytetem skazanego ITatlasa i —  co szczególnie 
zasługuje n a  napiętnow anie —  wypłacił zoire 
osKarzonego w czasie po 3rcsi.tc.'.\.irJu 500 zł., 
wówczas, gdy Zarząd PTT wnosił powództwo 
cywilne w wysokości przeszło 4.000 zł. Przewo 
dniczący zaznaczył w m otyw ach w yroku, że

określenie tego rodzaju stosunków słowem 
..skandaliczne'1 je s t zbyt słabe. A rgum enty o- 
■brony, że H atlas jest ofiarą nagonki politycz: 
nej. przewodniczący uw agi za całkiem śmiesz 
ne i podkreśla, w łaśnie, żo

w dzisiejszych czasach, gdy ktoś podnosi 
głos przeciwko nadużyciom i sprzeniewierzę 
ni om, wówczas nazywa się go ,,opozycjoni- 
stą“, przeciwny' zaś uważa się za ofiarę na­
gonki politycznej, dlatego że jest w RBYyR. 
Dodać tu  należy, żo prof. Lubertowicz, ti- 

znany za m oralnego sprawce, nadużyć,-to  sztan­
darow y mąż obozu prorządow ego w Bielsku. 
Dziv.ua, r z tm z .ż e  pomimo skandalicznego, go- 
spodarow ania groszem społecznym prof. Imber 
towdez n ad a ł.za s iad a  w Gł. Zarządzie PTT

Kara na zl?dzieiów grosza publicznego.
TT sobotę zapadł przed Sądem Okr. w Wa­

dowicach w yrok przeciwko Rondziołce i tow a­
rzyszom. k tórzy  w ciągu 8 lat, dokonyw ali n ad ­
użyć podatkowych n a  szkodę skarbu państw a 
orao ludności powiatu żywieckiego. Zasądzeni 
zostali: główny winowajca Rudolf Kondziołka 
na 7 lat wuęzienia i R lat pozbaw ienia praw. 
W ojciech Suchoń na 2 i pół la ta więzienia i o

ła t pozbawienia praw , Zygmunt Zuziak na 2 
la ta  więzienia, Tadeusz Tyczkow ski na półtora 
roku wiezienia i 5 ła t  pozbaw icnia praw , 800 
zł. grzyw ny i IGO zl. opłat sądowych, Zygmunt. 
Dembowski na rok więzienia i 40 zł. eplnt są­
dowych. I niewinmono Ant. W itosa, Karola- 
Bieguna i S tefana Froncza.
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Prof, Zaremba honeromro doktorem 0. P.
W ub. piątek o godz. 11 w m ałej sali Uni- 

w ersytetu Poznańskiego odbyła się uro-czy&tość 
wręczenia dyplomu D oktora Honorowego. N a­
uk Matematycznn-PrzyTodniczyc-li, prof. U. J. 
p. prof. S tanisławowi Zarembie. Chór akadem i­
cki odśpiewał .,Gaudę Mater P o lon ia” , poczerń 
kolejno przem awiali: -T. M. Rekitor Bunge, dzie­
kan  W ydziału M at.-Przyr. pnof. dr. Wit.kowsk- 
wreszcie prof. dr. K rygorski. prorektor U. P., 
k tó ry  wTPczył nowemu doktorow i dyplom n a­
danej godności, b a  zakończenie węcgłosił parę 
serdeczny ch słów prof. dr. Dembiński, prezes 
Tow Przyjaciół Nauk w Poznaniu. Dziękując 
za zaszczytne odznaczenie, przemówił doktor 
h. c. prof. Zaremba, poczcm chór odśpiewał 
„G audeam us1’.

Zakończenie Zjazdu 
Psychjat^w Pdskich.

Drugi dzień (t. j. 20 bm.) obrad NIF-eg"' 
Zjazdu P sy ch ,iatrów  poświęcony bel - omewie- 
nłu spraw  reaktyw nych u dzieci. W iększą trwa 
gę poświęcono zagadnieniom wychowawczym ? 
poradnictwu zawodowemu dzieci nerwowych i 
niedorozwiniętych. W trzecim dniu (21 hm.! 
obradow ano nad ważnemi sprawami orzeczni­
ctwa sądowo lekarskiego, fffąte oceny zdolno­
ści do pracy u chorych z nerwicami T em aty  to 
były: referowane przez Dra- S. Jankow skiego ) 
Dra Medyńskiego.' Mad odczytam i w yw iązała 
się eenna dyskusja.

W drugim dniu Z.ja.zdu dyrekcja Sanalo- 
rjum w Bulowicach pod Krakowem podejm ą 
wała uczestników Zjazdu i gości obiadem, k tć  
ry odbył się pod olbrzymim nam iotem, usta­
wionym na pieikuej polanie parkowej.

Przy deserze rozpoczęły się toasty , zapo­
czątkow ane przez Dra Marcina Zielhu-kiego, do 
reenta U. J . i naczelnego lekarza San.-uorjum 
w Batowicach. Dalej przemawiali pp.: Dr. Wa­
cław Knoff prym arjusz szpitala Aw. Ja n a  Boże- 
go w  W arszawie i Dr. M. Luniewski, docc.it 
U niw ersytetu W arozawskiego.

Po obiedzie gość o zw iedz:/ w -zystk ie pa­
w ilony Sanatorjum  bato,vickicgo. Doskonałe 
urządzenia tych naniłonów, zaopa rzriuyeh « e  
wszystkie, uajhardzuij nowoczesne zdobycze 
wiedzy lekarsK uj. zysktly  sobie uznanie ł po­
dziw.

Ja k  na. w szystkich Zjazdach psychiatrycz­
nych, tak  też i na obecnym uchwalono szereg 
-wniosków. P rak tyczn ie największe "znaczenie 

m aja wnioski w ysunięte przez Dyr. Stryjeń- 
skiego (Kobierzyn) i Dyr. Łuniewskiego (Tv. or- 
ki). Pierw szy % tych wniosków dom aga Sie two- 
rzen:a Specjalnych zakładó-w dla psychopatów i 
kryminalnych przestępców, którzy w myśl n o ­
wego i\odcksu K arnego powinni być skiero­
wań; d’o specjalnych zakładów. których me po­
siadamy. D rugi wniosek Dyr. Łuniewskiego 
zw raca uw agę na konieczność stw irzen ia od 
rębnych katedr na wszystkich Uniwersytetach 
Polski, mających za zadanie tworzenie młodej 
kadry psychiatrów.

Trzeci dzień obrad Zjazdu odbył się w Ko 
hierzynie. Uczestnicy Zia.zdu mieli możność po­
dziwiać ład i  porządek jak panuje w tym  Za­
kładzie. co tem bardziej zasługuje na uznanie, 
jeżeli ■ się uwzgl dni sta łe przepełnienie, dw u­
krotnie przekraczające etatow ą ilość’ łóżek.

PozaZem tem atem  obrad Zjazdu by ł pro­
jekt nowej ustawy, dotyczącej opieki nad 
umysłowo chorymi.

Straszliwa klęska ppżaru Chicago.
Spłrn^a cześć dzielnicy składów.

' Nowy Jork, 21 maja. V.' pierwszr dzień Zie 
lonych Świąt w Chicago wybuchł pożar tak  
wielki, że podobnej klęski ognia w tAri mieście 
nie ;apis>ono od roku 1871. łYżar powstał w 
jednej ze .-todół flziałaipy zagród dla bydła 
prawdopodoDnie w skutek nieost, ożnegct 'po rzu ­
cenia niedopałka papierosa. WsfentoK panują- 
tej w ostatnich czasach suszy ogień począł się 
szerzyć z zastraszającą szybkością i wkiótce 
objął trzy olbrzymie stajnie1 dwie wielkie ła­
downie, dwa budynai bankowe hotel, Siock  
yard ITT, w którym znajdowało się wiele cen 
njch  obrazów, browar, biu i  zatządu kolej że­
laznej oiaz wielką dość mniejszych zabudo­
wań z olbrzymią ilością bydła W pewnej chwi 
li poczęły sic rozlegać detonacje, pochodzące 
od wybuchów zbiorników z amon',; a kum  i zldur 
ników z oliwą, co razem ze strasznym rykiem 
palącego Się bydła zw:ęk-;rnło grozę położenia. 
Na miejsce pożaru wyru ra d a  cała straż pożar­
na, Chicago, która jednakże wskutek niedosta­
tecznego ciśnienia wody w hydrantach nie mo­
gła skutecznie walczy< z rozszalałym żywio­
łem. Cala cześć miasta rosiała zamknięta J ’a

l kom unikacji pryw atnej. Podczas akcji ratun­
kowej zdarzyły się liczne nieszeząPiwe w ypad­
ki. Dwie wuelkie sikawki otoczyło moize p ło­
mieni. wobec czego mi:«"auo je zostawić na 
pastwę żywiołu. W wielu w ypadkach liiuskrfo 
wody dostarczać d>> sikawek w naczynia-’!). ) 
dzień dym z pożaru widać b y ło  w promieniu 
plfl km. Wedle doniesień dotyczasowych pożar 
niszczy! 11 wielk ch zabudowań stajennych z 

olbrzymią ilością bydła i przeszło 200 innych 
.nidynków.

NA POWir.RZCHM MILI KWADRATOWEJ 
SPi.ONKLO W s ZYSTa O.

Szczęśliwym zhieaiem okoliczności zmienił 
się kierunek w iatru i w ten sposób k ląska ni-* 
przybrała jeszcze w iększrrh  lozmiarów. Jeden 
ze strażaków ) który w yratow ał 4 oSoby z pło­
nących domów, sam odniósł lak -'ciężki! rany, 
że zmarł na miej. .m poż-guu. r>ozaiem 25 osob 
odniosło rany eięiWe, a 130 lżejsze. Z ciężko 
poranionych 10 osób. puzeważnie strażaków
walczy ze śmiercią Wyrządzone sb aty  sięgają 
20 do 25 miljonów dolaró),

Japoń&ki ftiesministeć skarbu aresztowany.
FASZYŚCI JAPOŃSCY GRO ŻĄ PREMJEROWI.

Londyn, 24 %. W edle doniesień z Tokjo ja ­
poński -wiceminister skarbu zestal aresztow any 
w zwia-zku ze skandalem  w banku Tajwan.

Koła polityczne uważają, że w związku z 

tem sytuacja rząuu japońskiego jest niepewna. 
O rganizacja faszystow ska Kokimsini Domej 
uchw aliła rezolucję, w której dom aga się u stą ­

pienia całego rządu, a w skazując na zamach 
na premjera Imikni z r. 1032 grozi obecnemu 
premjerowd, że może go spotkać to samo. Wo­
bec naprężonej sytuacji rządu zaznaczvla się 
na gicidzie zniżka papierów w ari ościowych, 
która, wynosi przecie.tnie 10 prcc.

o*-

nifc chcą uać gwaranci) bezpieczeństwa wZagł. Saary
Paryż, 21. 5. (PAT). ..H aras” donosi z- Gś-i 

nowy: Aż do ostatniego posiedzenia. R ady Ligi 
t.j. do soboty wieczór m istniała nadzieja na za 
łatw ienie spraw y plebieeytu w Zagłębiu Saary. 

'P rzedm iotem  rokowań między Genewą a Berli- 
: nem były  dw a punkty: 1) ustalenie daty  plebi- 

scylu. 2) kwestja ocbronj osób i mienia w- Za­
głębiu Saary po plebiscycie Minister Barthou 
noląezył te  sprawy w sposob nierozerwalny. 
Isto tn ie było rzeczą niemożliwą zadość uczynić 
żądaniu Nminiec przez ustalenie natychm iasto­
we d a ty  plebiscytu bez uprzedniego uzyskania 
dla wszsytkich. m ieszkańców Saary minimum 
oc.nrony, czego wymaga od Rady ługi Narodów 
uczucie ludzkości i pe-mie niezapomniane do­

świadczenie.
Barthou przyjął proponowaną formułę, jed­

nakże Berlin odmowił przejęcia utrzymując, że
kryje to w sobir pewnego rodzaju dyk ta t. Wy* 
sunięLa została w ćw c za s druga sugt?.st,ja. m ają­
ca stać ,się przedmiotem narad  między Aloi- 
sim a Berlinem. Rząd Rzeszy jednak pozostał 
na snem  stanow isku, dom agając się n idto, aby 
data  plebiscytu została, ustalona niezależnie od 
wszelkich gw arancyj. opartych na sprecyzow a­
nej formule. Rokow ania nie mogły być konly- 
nuow ane i po porozumieniu sio. Barthou oraz ko 
mwet trzech wypowiedzieli się za odroczeniem 
sprawy do sesji nadzwyczajnej R ady Ljgj w 
dniu 30 maja.

KatastioTa samchodu 
z 54 ludźmi.

Berlin, 21. 5 N iedaleko H irschbergu n a  Ślą­
sku w ydarzyła su wczoraj k a tastro fa  samocho 
dn. k tó rej ofiarą padło kilkadziesiąt osób. Auto 
z przyczepką wiozło 54 członków- obozu pracy. 
Todczas jazdy z góry z nadm ierną szybkością 
samochód wywrpcił się na-zakręcie i rozbił się. 
7, jadących trzech oomosln śmierć, 3f> odniosło 
cieżkie. reszla lżejsze rany. W ielu ciężko ran­
nych walczy ze śmiercią ’

Wyrok r  Tarnowie o zam oidowaris 
służącej.

W  soboto 20 łan. zakończył sie z- Tarnow ie 
przed sądem przysięgłych proces przeciwko 
dwom żydom Steinerom, oskarżon wn o zamer 
dow anie służącej Bagińskiej przez uderzeni0 
je j twardem  narzędziem w  głowę i wr/.iu-enie 
jej następnie do studni. P  zysięgli naradzali się 
krótko. W erdykt, ich bvl n.astopująry: -Salomon 
Steiner i młodszy) 7 tak , 5 nie, Chaskel Steiner

3 tak . P nie. N'a zasadzie tego werdyktu sąd 
skazał Salomona Steinera za zabójstwo na 10 
lat więzienia.

Świąteczne spotkanie piłkarzy.
Ubiegłe św ięta obfitow ały w szereg zawo­

dów sportowych, na których czoło w ybiły się 
spotkania piłkarskie.

W pierwszy dzień świąt grała berlińska Mi- 
nerwa przeciw L. T. S. G. Borlińczycy wygrali 
7:1 1 2:1). W  W arszum b reprezentacja Budape 
sztu w ygrała z reprezentacją żydowskich klu 
nów stolicy (1:0 (5:0). W Wilnie Getiania poko 
nata W. K. S. 2:0 iflOL

Poisxa pizegreła z Danję
Kopenhaga 21 maja. M iędzypaństwowy 

mecz p iłkarski Poiska— Dania zakończył się 
zwycięstwem Duńczyków 4:2 (2:0).

MECZ TENISOWY F rancja—Polska roze­
grany w W arszawie wygrali z trudem  Francuzi
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| Poniedziałek 21: Świąteczny. Tym oteusza,
W iktora i Donata.
W schód słońca 3.34. z ach. 19.32. <
Długość dnia 15 godzin i 24 min.

, W torek 22: Emila, Ju łji, Dy ty  i Heleny p. 
W schód słońca 3.32. zacłi. 19.33.
Długość dn ia 15 godzin i 26 min.

 oo-------

ZDERZENIE SIE AUTOBUSÓW. Dnia 20 
, bm. szofer P isarow ski prowadząc autobus miej

*

czwartku dnia 17 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * 6
Arcydzieło fenom enałaych

sfci ulicą Królowej Jadw igi w kierunku Woli 
Jr.stow skicj zatrzym ał nagie autobus 7. powo- 

! du zajechania mu drogi przez dorożkę konną, 
' przy czerń jadący  za nim drugi autobus, nie z Ją 
!żyw szy się zatrzym ać, uderzył przodem w au ­
tobus pierwszy. W ypadku w ludziach nic było.

POCZĄWSZY OD 2 GO MAJA DO 27-GO 
CZERW CA urządza Polski ( zerwany Krzyż 
prelekcjo w świetlicy dla poborowych p r;v  pi. 
Jabłor-ow ddeh w K ralow ie , 7. zakresu higjeny 

'ogó lnej i ratow nictw a sanitarnego i ’ O. K. 
i P relekcje te w ygłaszane w formie p .polarnej. 
| należy uw ażać za bardzo szczęśliwy pomysł 
Pol. Czerw. Krzyża, bowiem zaznajam iają sze- 

jTokie m asy przyszłych żołnierzy z zasadami 
i czystości i piarwszomi zabiegami ratowniczomi 
I w  nieszczęśliwych w ypadkach

ZAWIADOMIRNIA I KOMUNIKATY.
POSIEDZENIE WYDZ 1USTORYCZNO- 

FILOZCFICZNEGO POL. AKAD. UM. odbę­
dzie się we w torek 22 bm. o godzinie 1-S.

ZEBRANIE TOW. LEKARSKIEGO odhę- 
dtzie się w środo. 23 m aja o godz. 20 w sali T o ­
w arzystw a (ul. H adziw iłłow ska 4).

sensacyj. — Oto Am eryka w całej sw ej nagości

barwny i interesujący reportaż z olbrzym iego m ia­
sta. które pobiło sm utny rekord grzechu i zbrodni. 
A utentyczne — N iebyw ałe, W zruszające — W kraju, 
gdzie hulają bandy krwaw ego Dillingera. Z uchw al­
stw o i rozpasanie podziem nego św iata gangsterów . 
Zamach na prezydenta U. S. A. Roosevelta. — Bo- 

. obronie prez. R ooserelta. — O twarcie w szech św ia to ­
wej w y sta w y  Postępu, nazwanej Ósmym Cudem Świata. Udział biorą najznakom itsze gw ia id y  

H ollywoodu. To obraz, który ogląda s ę z zapartym tchem, od początku do końca.
U W A  Mi dla P.P. t rzędników. W ojakowych, A kadem ików  i Studentów  r* okazaniem  legit. 
zniżki z 111 m iejsc na I m iejsca z II m ieisc na fotele. W ielki konkurs F ilm ow y Redakcji Prze­

glądu Film ow ego, Teatralnego i Radjowegn. — Bliższe szczegóły na ekranie.

CHOMO
baterska śmierć burmistrza Czerniaka w

sanitarnych  po drodze n a  Wawel. Ecwne trud­
ności Tni.iT K om itet jedynie z zakw aterow aniem  
dzieci, a  to z powodu odmówienia w ostatniej 
chwili przez władze szkolne budynków1 na no­
clegi. Jed n ak  i ta  spraw a została pom yślnie roz, 
w iązana. —  W  pierwszy dzień św ią t ilum ino­
w ana była w ieża kościoła M arjaekiego oraz 
K urza S topka. K. N.

P r z y s z ł y  k p ó P  J e m e n y  7
y* .> „

W hołdzie Królowej |adwidze.
MŁODZIEŻ Z CALEJ POLSKI CZCI PAMJĘĆ UKOCHANEJ KRÓLOW EJ.

tEPFBTLEA R  TRATRTT SŁOWACKTWI©
' W torek : 22 m aja ..Rzeczpospolita poetów11.

ś r o d a  23 m ajh  . .R z ec z p o s p o l i t a  poetów "'.
Czwart 24 maja „Rzeczpospolita poetów".

KEPbKTl AR KINOTEATRÓW.
ŚW IT: I. Banita. TI. Ucieczka przed ślubem.
WANDA: Grzech jednej nocy (Królowa 

szybkości). •
SŁONKO: „Księżna Łow icka".

. APOLLO: „Świat bez mężczyzn11.
SZTUKA: „Chicago".
UCIECHA: „W ielka Grzesznica11.
PROMIEŃ: „Obraza m ajesta tu" , „100 

trów  miłości".
BAGATELA: P arad a  Rezerwistów: w 

rolach Ma.nki&wiczówna, Dymsza, W alter, 
lański.

ADRIA: Tańcząca W enus.
ATLANTIC: Niewidzialny człowiek.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: od 21 — 24

! maja 1934 r. „Ich grzech11.
— —oo-------

„CZW ARTY DO BRIDGEEV;, kom cdja Ad. 
G rzym ały-Siedleckiego, będzie najbliższą pre­
m ierą. Próby odbyw ają się pod kierunkiem 
reż . J . K arbowskiego.

crne-
%
gł.

Sie-

Pierwszy dzień Zielonych św iątek  w stał w 
Krakowie jasny i słoneczny; ro/.proszyłc sic 
gdzieś czarne, deszczowe chmury, k tó re  zasła­
niały kopułę niebios w tydzień przedświątecz­
ny.

W ciszy świątecznej, w blasku promieni sio 
noc-znych zaczęły zewsząd napływ ać na, Rynek 
zastępy młodzieży szkolnej, k tó ra  zajęła w gę­
stym czworoboku część Rynku między Sukien­
nicami a kościołem Marjackim. Z beku, od
strony  ul. Siennej, ustaw ił się potężny, trzech- 
tysięczny chór dzieci 44-ch szkół powszech­
nych m. Krakowa. Wickolo zaś, jak  okiem się­
gnąć. zaległy tłum y K rakow ian, chcących ró­
wnież wziąć udział w tein podniosłem i wzru- 
8zającem święcie młodzieży, sk ładającej hołd 
świątobliwej Królowej Jadwidze.

-o o -

Na Bielanach.
W  czasie Zielonych Świątek, odbył się do­

roczny odpust w kościele o. o. Karnedułćw  na 
Bielanach, połączony z zabaw ą ludow ą. Obszer­
n a  polana w- pobliżu k lasztoru rosebnzmiała 
m uzyką i gw arem : liczne kram y i budy mie­
ściły  w sobie w szystko, co ty lko zapragnie du­
sza  niewybrednego gościa. Koto godziny 2-giej 
pojawiło się n a  Bielanach Pog-otowie R atunko­
we, k tóre zabrało Marję Szuwównę, służącą 
la t 30. k tó ra  została pobiła przez kilku osobni­
ków  do krwi. Z ranam i ciętemi na głowie od- 
wieziono ofiarę brutalności męskiej do szpitala 
św. Łazarza na oddział oba" -"Wm*. Mimo. żo 
od samego rana. niebo było zachmurzone 

‘deszcz szczęśliwie ominął Kruków. po/.wai<i.|<;.: 
rzeszom m ieszkańców naszego m iasta wybrać 
sic za m iasto do Bielan.

Od Wydawnictwa
C elem  uregulow ania  nakładu  

prosim y o jak najrych lejsze u r e ­
gu lo w a n ie  pren u m eraty .

N a h o 2 € ń § f w o  m  R g n k u -
J a k  dźwięczno ptaszki zabrzm iały z w ieży­

cy kościoła N. M. Panny  srebrne trąbki, nu 
cąc chw ytające za serce- pieśni ku czci Tej, 
k tórej wierni poświęcili najpiękniejszy miesiąc 
w roku  —  maj.

Ponad spokojnym  szmerom tłumów rezL 
wały się czysto i harm onijnie molodje pieśni 
M aryjnych; wreszcie trębacz , g ra  hejnał —■ u 
stóp w ieży, przy  ołtarzu wzniesionym u bram 
kościoła Marjaekiego-, rozpoczęła się Msza św., 
celebrowana przez ks. Metropolitę Sapiehę.

W t-em z boku wzniosło się ku  niebu potęż­
ne pienie —  to chór dziecięcy tred dyrekcją 
pnof. Józefa Su w ary. w tow arzystw ie orkiestry 
20 p. p.. rozpoczął m elodyjny śpiew. T rzy ty ­
siące dzieci zawiodło potężną pieśń, k tó ra  ude­
rzy ła w starożytne kam ienice w R ynku, opasa­
ła  w stęgą tonów sędziwe .Sukiennice i z a szem­
ra ła  cicho w szumiących plantach, gdzie ongiś 
wznosiły się potężne m ury i baszty...

—  T ak  było pół ty siąca  lat tem u. tak  samo 
w uniesieniu, radości i podziwie lud krakow ski 
w itał m łodziutką królową. Jadw igę, gdy przyby­
ła  do Krakow a...

Z am bony rozchodzi się teraz donośny głos 
ks. kanonika ‘ van R oya de Formicini, który  
przenesi myśli obecnych do tych chwil odle­
głych. zasypanych pyłem stuleci, wskrzeszając 
je  żywem słowem.

—  ...A gdy  zobaczył naród polski Jadw igę, 
tę  czarującą, młodziutką, królowe —  pokochał 
ją  odra-zu calem sercem...

Pokochał ją za  jej dobroć i miłość d la  lu ­
dzi. za jej wyrzeczenia się i cierpienia, za jej 
głęboką pobożność i poddanie się woli Bożej...

Podniosłe i piękne kazanie, potężne pienia 
chóru młodzieży słyszały  nie ty lko rzesze, z gro 
inadzone na R ynku krakow skim , lecz ca la  P ol­
ska i Polonja zagraniczna, gdyż uroczystości 
krakowskie/ ku czci królow ej Jadw igi transm i­
tow ane były  przez Polskie Railjo na- w szystkie 
rozgłośnie polskie.

Po efco-ńczonem nabożeństw ie utw orzył się 
barw ny, im ponujący pochód tysięcy  m łodzie­
ży. -która ruszyła z Rynku n a  W awel. do k a te ­
dry. gdzie złożone są szczątki świątobliwej 
królowej. ,

Pocfidd na Wawel-
Wśród wzorowego porządku ruszyły w k ie­

runku wyniosłej góry zamkowej nieskończone, 
zda się. szeregi młodzieży z całej Polski: z W ar 
szawy, Poznania i Lwowa, z ziemi śląskiej, w i­
leńskiej i w ołyńskiej, dziatw a góralska, k u r­
piowska i podolska... N a czele pochodu szła 
grupa góralików' z Poronina, z wieńcem z koso 
drzewiny, otaczającej dużą, rzeźbę ostu. Mło­
dzież żyw iecka niosła tarczę rzeźbioną z napi­
sem w otoku kwiatówu szły dalej błękitne nmn 
durki K rucja ty  eucharystycznej z W arszaw y i

Dziś na ekranie „UCIECH Y“ znowu fenomenalna sensacja!
Sławny film Paramountu,

prześliczny dramat m iłosny kobiety, której 
życie pryw atne było skandalem  publiczeym . 
którą w szyscy  uw ażali za wielką grzesznicę...

Claudette Colbert
która zdum iew a w spanialem i toaletam i i prze­

pięknym  głosem . — W pozostałych rolach Ricardo Cortez. L ida Roberti oraz przem iły dzieciak  
Baby le Roy. — W program ie nadto św ietny  tygodnik  dźw iękow y.

Lodzi pod kierunkiem  .SA Urszulanek Matki 
Łeducliowskiej: kroczyły w ychow anki SS. F e­
licjanek (K rucjata euehar.) -z nad granicy nie­
mieckiej. z Praszki k. W ielunia. K ilkadziesiąt 
wieńców, naręcze kwiecia —  oto skromne d a ­
ry. jakie niosła w hołdzie swej Królowej mło­
dzież. polska...

PtC-ohód zam ykała 700 osób licząca piel­
grzym ka z Częstochowy.

Długi pochód dziatw y, kroczącej ulicą S tra 
szew skiego pow itały poważne dźwięki dzwonu 
Zygmunta...

Młodzież zamiejscowa udała się wprosi do 
kated ry  wawelskiej, natom iast dziatw a szkół 
-krakowskich okrążyła góro zamkową i weszła, 
na, W awel c-d strony  pla.cn Bernardyńskiego, 
by udać się w prost na dziedziniec arkadowy.

Hołd Jadwidze-
W m roku św iątyni królewskiej odbyła się 

w zruszająca eercm onja, k tó ra  patrzącym  wyci­
skała z oczu łzy rozrzewnienia... Oto, w obec­
ności ks. M etropolity Sapiehy, przechodząca 
młodzież zarzuciła grobowiec królowej Jadw i­
gi górą wonnego kwiecia... Zimny kam ień oży­
wił się nagle żywemi barwami kw iatów , tro rk łi 
wie w yhodowanych w  ogrodach i tych skrom­
nych. polnych... X a chórze zaś 60 uczenie z gi­
mnazjum SS. Urszulanek recytow ało w zrusza­
jącą modlitwo chóralną:

„O, Boże Wszechmocny i Miłosierny, w ysłu­
chaj modlitwy polskich dzieci:

U grobu Królowej naszej, Jadwigi, prosimy 
Cię. Panie, byś Ją raczył okazać nam Patron­
ką świętą i Matką narodu. A Ty, dobra Królo­
wo, módl się za nami i uproś Polsce żywot 
godny i błogosławiony między narodami świa­
ta1’.

* * *

Z kated ry  udała się dziatw a n a  dziedziniec 
arkadow y Zamku, gdzie odbyły się dalszo uro­
czystości. Około 3.000 dzieci w ykonało widowi 
dc o pt. „Hołd królowej11, pióra p. Eli Oleskiej, 
znanej au tork i ..W awelskiej P an i11. Potężny 
chór m łodocianych w ykonawców zabrzmiał roz 
głośnie, głosząc w rytm icznych strofach chwalę 
Jadwigi... Do1 głosów, w yobrażających chór 
dzwonów i chór serc ludzkich, przyłącza się 
polska p rzyroda: oto i chór leśnych dzwonków 
i chór skowronków oddaje hołd świątobliwej
Fani.

W śród -tego zjawia się. w ielka procesja ani o 
ów. sprow adzających Jadw igę na. Wawel. — 

W śród radosnych pieśni składa, dziatw a w stro 
jaeh regjo.nah.Tych przed tronem  Jadw igi wień­
ce i kw iaty...

W idowisko wykonano w yłącznie siłami ti-cze 
nic i uczniów  szkól powszechnych K rakow a. 
Inspicjentom był naucz. p. Filin-czyk. muzykę 
skom ponow ał p. K. Oarbusiński.

Po widowisku udała się część młodzieży, 
które jeszcze nie złożyła hoklu —  do katedry  
z naręczami kwiatów...

Wzorowa organizacja 
uroczystości.

T ak oto odbyła się piękna uroczystość ku 
czci królowej Jadw igi w K rakow ie. O dbyła się 
ona pod protektoratem  k.s. M etropolity Sapie, 
by. Promotora. B eatyfikacji Królowej Jadw igi: 
n a  czele K om itetu organizacyjnego sta ł znany 
litera t i publicysta, p. Kaz. Kalinowski, na któ 
rego barkach spoczyw ała ciężka troska o powo 
dzenie imprezy. U roczystości wytpadły napraw ­
dę pięknie i im ponująco. O rganizacją pochodu 
zajmował się ku  ogólnemu zadowoleniu ,p. mjr. 
W ilk: sprawność policji i wzorowe zachowanie 
się publiczności przyczyniły się do precyzyjne­
go w ykonania szczegółów program u. K rak. Po 
gotowie R atunkow e zorganizowało 5 punktów

Knur Pędzał, n a js ta rsz y  syn k ró la  W ahabitów  
Ibn Suuda i przywódca armii, k tó ra  zdobyła 
większa część Jem enu, został po zajęciu Ho* 

dejdy obwołany emirem tego m iasta.

h m  oświetlenie plant miejskich.
Dnia 19 bm. wieczorem zabłysło po ras 

pierwszy św iatło elektryczne na p lantach kra-? 
kow skich na odcinku od ul. Sław skow skiej do  
ni. Zwierzynieckiej. Na odcinku tym  uruchom i­
ła, E lektrow nia m iejska 31 lamp o sile 300 wato 
każda. ^

Lam py w k&itałcie kul mlecznych na że­
laznych slupach sprawiają, nader estetyczne 
wrażenie. W ycofywanie ośw ietlenia gazow ego 
z teren  nu p lant dyktow ano je s t ' m. in. także 
troską o roślinność, na k tó rej rozwój gaz nie­
korzystnie wpływu. Zarząd m iasta  p ro jek tu je
w roku przyszłym przeciągnięci© kabla elek­
trycznego od ul. Zwierzynieckiej po sam  W a­
wel, wobec czego w  niedługim czasie cały ob­
szar p lan t zostanie ośw ietlony e lek tryczn i^

Wyrok na Bułowskiego i tow.
Od trzeh tygodni toczył się przcil sądem  

przysięgłych w K rakow ie proces k ilku  chrza­
nowskich kom unistów , oskarżonych o zamor­
dowanie. czy też  udział pośredni, lub bezpo­
średni w zamordowaniu w wąwozie pod Chrza­
nowem siekierą kom unisty Rom ana Szczeliny. 
W ładzo party jne uznały  Szczelinę za prow oka­
tora i poleiely w ykonać na nim w yrok śmier­
ci. Proces skończył się w niedzielę dn ia 20 bm. 
o godzinie 4 nad  ranem w yrokiem , mocą. k tó­
rego głównego oskarżonego Dulowskiego ska­
zano na 9 lat więzienia, Ociepkę na 7 lat, Sau- 
bermana na 6 lat, Richtera na 2 lata, Guttera 
na 4 lata, Jurkiewicza na 2 lata i 6 miesięcy, 
Boilensteina na 5 łat, Jechymka na rok i 6 
miesięcy^ Kilczyńskiego na rok. Uwolniono Jó  
y.ofa Zielińskiego, Annę H abczykową i W alen­
tego W łocha.

f t ¥ i © Ł 0 S T W O
w naiwiększym wyborze poleca najtaniej

T. H. m m  j g ^ ęy- .«*•
Kra& ów , GJ. 37

Banan C e n n ik i w y s y ła m y  n a  ż ą d a n ie . 1BMUI

0 < i3  s w ^ s s  l i s t ó w ,

ftorztjstet i poczto lotoKid

I

Od poniedziałku dnia 21 bm. w kinoteatrze gBH p o 8 i o M

s w i i i i  b e z  mjmm
A rc y d z ie ło  k o m e d jo w e  w y so k ie j k la sy  a r ty s t y c z n e j ! — C z y ta jc ie  a f isz e  [

\
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Nowa br&ń Anglii w walce
o pakśsr Amsrsfki.

KoM

i c o d z i e n n i e

f f WAfcSDAf f
w teatrze św ietlnym

N a l ic z n e  ż y c z e n ia  w z n a w ia m y  n a j p o t ę ż n ie j s z e  a r c y d z ie ło  s e z o n u .

M r O S o w a  l i r p t p i a W  ro la c h  
g łó w n y c h  :

G R E T A  G A R R O  Jsłin Gildert Levis Stone reżyseria ROUBEN 
MAMO ULI A N

Ze względu na w ysoką wartość artystyczną firn dla m łodzieży dozw olony. — Ponadto w pro­
gram ie dodatki dźw iękow e. Początek seansów  o godzinie 5 7 i 9-10 W niedzielę i św ięta  

o godzinie 3 popołudniu. — Program Nr. 31.

H u p n f  l y l h f i  

W D R O G E R J I  im. SW.  T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y  w fs iN A  *

mydła, kremy, perfum y, w od y  kotoóskie, 
kosm etyki, gąbki, g a 1 a n t e r j a toaletow a, 

zioła, chem ikaija i t  d.

TOWAR W  WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Ceny n isk ie

Nowy jach t angielski ,.Em lcavotir“ w  czasie 
podróży próbnej. Został on specjalnie zbudo­
w any do walki o pnhar Aqneryk;i. Ogromne 
rozm iary żagli są. możliwo przy  50-metrowej 

■wysokości m asztu.

P rsy za m a w ia c ie  p©j©dyncxy«h 
egzem p larzy  „ G ło s ta  N arodu44 
n ależy  rów nocześn ie  nad esłać  
20 gr  za każdy n u m er d z ien ­
nika i op ła tę  pocztow ą 10 g r . 

od egzem p larza .

* , jfc. —_.y.

Frsnrsm v stscyl rpdjoy/ych
W iórek, 22 m aja 1934 i.

Kraków , (304.3) (i.: 7.1)0 A udycja poranna: 
11.35 Program na dzień bieżący; 11.40 P rze­
gląd prasy; 11.50 Wiatloin. bież.: 12.05 P łyty; 
12.30 Wiadlom, m eteor.; 12.83 P łyty : 12.55 De. 
południowy; 15.00 H ejnał i pieśni majowe; 
15.20 T ransm isja z W arszaw y; 17.50 Odczyt 
..Żyjące, ogrody , 18. tO Muzyka lekka z Warsz.
18.50 Program  na dzień uast.; 18.55 ..Stary 
K raków 11; 19.to  Rozmaitości; 49.15 P łyty ; 
19.25 T-rAnsinfeje z W nrsz.; 19.43 W intom , 
sportow e lokalne; 19.47 Tnuiąmisje z Wnrsz.

Lwów, (377.4) G.: 18.50 A udycja akade­
m icka Kola Polonistów; 19.55 ,,Silva rerum 1'.

W arszawa, fl345) G.: 7.00 Sygnał czasu i 
pieśń .,K iedy ranne w sta ją  zorze11; 7 05 Gśm- 
nąstykip
Dziennik poranny; 7.40 D. c. m uzyki z
7.55 Chw ilka gospodarstw a domowego; 8.00 
Program  na dzień bież.; 11.40 Przegląd prasy
11.50 ,,Życic kulturalne i artystycznie stolicy1'; 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 M uzyka po 
po larna (płyty); 12.30 W jadom. m eteor.; 12.33 
D. c. im izyki z płyt; 12.55 D ziennik południowy 
15.00 W iadomości o eksporcie polskim; 15.10 
W iadom. gospodarcze; 15.20 K oncert; 10.05 
Skrzynka PKO.; 16.20 K ącik  językow y; 16.35 
„Św iat dziecka , w m uzyce11; . 17.30 Odczyt 
„U kład m iędzynarodow y n a  przełomie XIX i 
X X  w ie k u '1; 17.50 Odczyt z K rakow a; 1S.10 Mu 
zyka lekka; 18.50 Program  nu dzień następny;
18.55 Rozm aitości: 19.15 W iadomości rolnicze;

19.25 Odczyt ak tualny : 19.40 Wiadom. sporto­
we: 19.47 Dziennik wieez.: 20.00 „Ludw ik lir- 
stein —  sylw etka a r ty s ty 1-: 20.15 Transm isja z 
Filhm,; w przerw ie olc. 21.00 K w adrans 1 kocąc- 
ki; 22.30 W iatom . m eteor, i kom unikat poli­
cyjny 23.05 D. c. m uzyki ten.

Katowice, (395.8). CL: 18.50 Pogaw ędka z 
dziećmi; 19.10 „K siąże śląski K onrad Kodzie-. 
rz»\vy w bistorji j ujecu literackiom 1’.

-Środa 23 m aja 1934 r.

K rak ów  (304.3). G.: 7.00 Audycja poranna: 
11.35 Program  na dzień bież.; 11.40 Przegląd 
prasy; 11.50 W iadomości bież.; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał; 12.05 M uzyka z p ły t; 12.30 W ia 
dom.; m eteor.; 12.33 D. c. m uzyki z p ły t; 12.55 
Dz. południowy z W arsz.; 15.00 H ejnał i pieśni 
majowe z W ieży M arjaekiej; 15.20 Transm isja 
z Wairsz.; 16.20 Odczyt; ..O zawodzie inżynier­
skim 11; 16.35 M uzyka lekka; 17.30 Transmfcje

W iadsńskie Targi w pierwszym tygodniu 
września

•

Termin odbycia się W iedeńskich Targów 
Jesiennych 1934 które jak  zwykle odbywają, 
sie bezpośrednio po Targach w  Lipsku, u s ta ­
lony został na czas od 2 — 9 września.

Statystyka wyznaniowa Jugasławji.

W edług świeżo ogłoszonych sta ty sty k  urzę­
dowych .Jugofdawja posiada 6.385.301 praw o­
sławnych, 5.262.455 katolików, 1.561.155 ma- 
hcsr.etan, 244.205 protestantów  i 68.405 żydów. 
O statnio na cele religijne państw o wyznaczyło 
83.750 tysięcy dyna rów subwencji, dzieląc ją  
procentowo jak następuje: praw osławni 4-S.74 
proc., kato licy  37.82. m ahom etanie 11.2 proc., 
przyczem reszta  przypadła w udziale p ro testan­
tom i żydom. (KAP.)

i e ■ 'W-,- '

7.25 Muzyka poranna z płyt; 7.35 :Z W arsz.; 18.50 Program  n a  dzień nast,.; 18

Kino Swit
O d  p i ą t k u  18 m a j a  19S 4  r.

Podw ójny program . — Oryginalny sensacyjny obraz, pelełi awanturniczych przygód, 
przepojony m iłością  1 nam iętnością duszy ludzkiej.

W głów nych rolach znakom icie zgra­
na trójka artystów: M a r y  A s t o r

Nijton Ryszard BarteSmess.BANITA ( D r a g )
Marion

E r c y i c b i w n a  — łr y * fc a |ć |« a  w e r w ą  i h u m o r t a  k o r a a t S ia :

Ucieczka p r z e d  ślubem
W ezbrany niezm ierną gam ą hum oru rozkoszny film , który m usi na ustach w szystkich  
w yw ołać” słoneczny uśm iech pogody i radości. — Przekom iezne sytuacje. — Zawrotne  

tempo. — Śm iech a i  do łez. — Ponadto polski dodatek dźwiękowy.__________

Trzy w yśw ietlan ia  w dnie pow szednie o godz. 5, 7. i 9 wieczór, a w niedziele i św ięta  
także o g. 3 popoł. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.) i uczn. szk ó ł średu. (w mundur­

kach) przy kasie. Ceny m iejsc od 45 groszy. Zniżki i legitym acje w ażne.

p ły t ; ! Skrzynka techniczna: 19.10 Rozm aitości; 19.15 
P ły ty ; 19.25 Transm isje z W arsz.; 19.43 W ia­
domości sportow e lokalne; 19.47 Transm isje z 
W arsz.; w  I. przerwie opery prof. dr. Z. Jachi- 
m ecki w ygłosi prelekcję muzye-zną.

Lwów, (377.4) G.: 16.20 „L isty  i program y’1 
19.03 Rozm aitości i  płyty.

W arszawa, (1345) G.: 7.00 Sygnał czasu i 
pieśń „Kiedy ranne w sta ją  zorze11; 7.05 Gim­
nastyka; 7.2:5 Muzyka pora.uua z p ły t: 7.35 Dz. 
poranny; 7.40 D. e. m uzyki z p ły t; 7.55 Chwil­
k a  .gospodarstwa domowego; 8.00 Program  na 
dtoicń bieżący; 11.46 Przegląd prasy; 11.50 - t y  
eic artystyczne i ku ltu ra lne sto licy '1; 11.57 i 
Sygnł czawsu. hejnał; 12.05 P ły ty ; 12.30 W ia­
dom. m eteor.; 12.33 D. c. mmziki z p ły t; 12.55, 
Dziennik pokutn.: 15.05 W iadomości o ekspor- j 
ciie polskim: 15.10 W iadomości gospod.; 15 20 
R ecital fortepianow y; 15.50 Program  dla dzie­
ci ..Święto dziecka11; 16.20 Skrzynka pocztowa 
16.35 P ły ty ; 17.30 Odczyt: ..Przem iany społecz 
no-polityczne na przełomie XIX i XX w ieku ; 
17.50 Odczyt: ..Żywy D an te1’; 18.10 K oncert 
kam eralny; 18.50 Program  n a  dzień następny; 
18.55 Rozm aitości: 19.10 Skrzynka pocztowa 
rolnicza; 19.25 ,.Dwaj poeci r e % ijn r ‘; 19.40 
T ransm isja z T eatru  W ielkiego: Opera. ~ .,41.1-
non’1: w  przerw ie I,: P relekcja m uzyczna z
K rakow a: w  przerw ie TL: ..N ajświetniejsze
gw iazdy polskiej sceny11. Po operze —  W iado­
mości m eteor, i kom unikat policyjny;

K atowice '395.8) G.: 16.20 Skrzynka pocz­
tow a; 18.50 Porady radiotechniczne; 19.10 ,„Go 
•spodyni śląska1’; 23.00 Skrzynka pocztow a w 
jęz, francuskim.

Taniej niż za cenę
BILETU El. KLASY
meżeray pcdrśżswać 

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“

Kanonik i probcszcz w  Choczni
O patrzony św . Sakram entam i, po 
długiej i ciężkiej chorobie, zasnął 
w Panu w niedzielę 20 m aja br., 
w  78 roku życia, w 51 roku k a­

płaństw a,
Eksportacja zwłok do kościoła pa- 
rafjaJnego w Choczni odbędzie się 
we wtorek 22 m aja br. o godz 5-tej 

popołudniu.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

w środę 23 maja o godz. 9-ej rano, 
następnie eksportacja  na cm entarz 

miejscowy.
Na te  sm utne obrzędy zapraszają 

Duchowieństwo i W iernych

Księża Kondekanalni.

,T. TRILBY. 3 4

Kuleczka46
pani m in istrow a III. rep u b lik i.

a u to ry z o w a n y  p rz e k ła d  z fran cu sk ieg o  

Zofji Skolim ow skiej.

X V .

—  P a n i K uleczko , ozy p an i g o to w a?  
C o p an i pow ie o  m ej su k n i?  S k rom ne w y ­
c ięc ie , d łu g a  sp ó d n iczk a , w łosy  ondulo- 
wa-ne, już p a n i n ie  pow ie, żc w y g ląd a m , ja k  
ch łop iec  p rz e b ra n y  w  sukn ie  sw o je j sio­
s try .

Ż a n c tk a  z p rzy ja c ió łk am i w chodzi do 
m ego  m ego  p o k o ju , w szy s tk ie  trz y  s ą  w  w ie­
czorow ych  to a le ta c h , p raw ie  je d n ak o w y ch , 
lecz  ich tw arz e  i  p o s ta c ie  ta k  są  różne , że 
k a ż d a  w y g lą d a  in acze j. P a trz ę  u w ażn ie  na 
D ozie i sp o strz eg a m  w n ie j coś now ego . T ej 
z im v w y g lą d a ła  ja k  m ło d z iu tk a  p an ien k a , 
dziś' w ieczór, ja k  k o b ie ta  w  rozkw ic ie. J e s t  
p o d  m oim  dozorem  i nie wodze n ic  coby  ino- 
'jęło m ię trw o ży ć . S k aso w an e  sp a c e ry  w  t r y ­
kotach." P o c id o d m ało . nie p o trze b o w a ła m  
w ięc  z a k az y w ać  rzeczy , k tó r ą  moja, K la rc ia  

! od razu  p o tę p iła , n ie  k w a p ią c  się w y s ta w iać  
n a  w id o k  p u b liczn y  sw ych  o k rą g ły c h  k s z ta ł­
tów'. v

Je d z ie m y  w sz y s tk ie  c z te ry , w ieczó r je s t 
ch ło d n y , lecz cu d n y , p rzez  g a łęz ie  drzew ' w i­

d n ie je  św ie tlis te  n iebo , w sp an ia łe  t ą  późną, 
p o rą ,

U sły szy m y  W a g n era , ten  g e n ja ln y  m u ­
z y k  zaw sze u n a s  wr m odzie, n a w e t ludzie 
nio lu b ią c y  m uzyk i, ch o d zą  nudzić, się n a  
jego  operach . Glinomy pow szechnego  spo­
k o ju . w7 im ię te j za sad y  trzeb a  o k la sk iw ać  
d z ie ła  ow ego a r ty s ty ,  p rz y z n a ją c , że jest 
g en ia ln y m  m uzyk iem .

W  lo ż y  m oje t r z y  p a n n y  zw racają, ogólną 
u w agę . Ż an e ta , g ło śn a  i ro zs trz ep an a . je s t 
trzp io tem , k tó re g o  ro d zice  n ig d y  n ie w ycho­
w y w ali p o zo s taw ia jąc  je j zu p e łn ą  sw obodę. 
Chciała, by ć  z D ozią. d ro g ą  sw ą p rzy ja c ió łk ą , 
że zaś je j m a tk a  je s t w  B e a im lle . b a b k a  
D ozl wzięła, ją  pod op iekę, a o p ie k a  n a d  
Ż an e tą  za sa d za .s ie  na tern. że się je j puszcza­
mi gle.

C iem ności i m ilczenie. Z n an a  o rk ie s tra  
in to n u je  iw e r tu r ę .  P rz y m y k am  oczy . b y  s łu ­
chać te j „ tru d n e j do z rozum ien ia  m uzyk i, 
d la łudz i bez w y k sz ta łc e n ia  m u z y k a ln e g o " , 
ja k  p ow iada  Dozią, z p o g a rd liw ą  m inką .

C zyż trz e b a  s tu d jo w a ć  m u zy k ę  b y  zro zu ­
m ieć i odczuć co w y ra ż a ją  te  sk rzy p c e  w y ­
śp iew u jące  rad o ść  lu d zk ich  serc , lub  w y p ła ­
k u ją c e  ich bó l i n iedo lę?

Ń ie siedzę ju ż  w  k o b ia łce  —  ja k ą  je s t 
loża. te a tra ln a , gdzie  k o b ie ty  są ja k b y  n a  
w ystaw ie, —  lecz. o cudzie , n ag le  je stem  
p rzen iesio n a  w  gó ry .

T e n  szm er, c ichy  i słodk i, to  szm er m oich 
gór, b u d z ą  się p ta k i, n a w o łu ją  się w-zajem 
i śp iew ają  h y m n  n a  cześć S tw ó rcy . A  o to  
w ia tr  sp a d a  te ra z  ze szczy tó w  w ia tr  zg in a ­

ją c y  dum ne w ierzch o łk i św ie rków , w ia tr, 
k tó ry  je  m u sk a , ch łodzi a  n ie k ie d y  p o w a la  
i łam ie . A ch. p ięk n o  p ieśn i, trw a jż e  ja k n a j-  
d łużej.

L ecz n a  sc-enie p o ja w ia  się sk ą p o  o d z ian a  
śp iew aczk a  i  choć g łos m a p ię k n y , tru d n o  
zrozum ieć co śp iew a.

U b ra n y  w  zw ierzęce sk ó ry  n ad c h o d z i 
m ężczyzna w  b lad o ró żo w y m  try k o c ie  i oboje 
razem  n a p e łn ia ją  sa le  k rz y k a m i. J e ś l i  t a  
p a r a  op iew a m iłość  w  te n  sposób, to  g o to w a  
n a  zaw sze p a n n y  o d  nie j o d s traszy ć . W resz­
cie n ad ch o d z i trzec i, b ro d a ty  jegom ość , k tó ­
r y  n iebaw em  w y rz u c a  b lad o ró żo w eg o  m ło ­
d z ia n a  i k u r ty n a  spada .

Z pewmą siebie m in ą  z a p y tu je  D ozia:
—  C udow na , p ra w d a  m am o?
Żaneta, n ieza leżn ie  od zd a n ia  p rzy ja c ió ł­

k i. ozna jm ia:
—  P rz ew aż n ie  tro c h ę  n u d n e , lecz za to  

b y w a ją  chw ile ta k  cu d o w n e , że d la  n ich  za 
pom iną się o ta m ty c h .

A K la rc ia  w y p o w iad a  m yśl m a tk i.
—  N ie rozum iem  tre śc i, a le  zd a je  mi się. 

że a r ty s ta  s tw o rz y ł tę  m u zy k ę  w losie, ro z ­
pozna łam  w sz y s tk ie  jeg o  szm ery .

M oje córk i i Ż an e ta  o p u szcza ją  sw e m ie j­
sca., b y  zasiąść  w  g łęb i loży, gdzie  D an iel 
p rzy s ła ł m rożone ow oce, że zaś lub ią  ła k o ­
cie. z a ja d a ją  je  z n a jw ię k sz ą  p rzy jem n o śc ią .

L o ża  w y łączn ie  p rzez  m ężczyzn  za ję ta , 
zw raca m ą uw agę .

N a p rzed zie , po  p raw e j s tro n ie  h o n o ro ­
w ej siedzi w ielk i d ry b la s , m a jący , g d y  sto i. 
ch y b a  d w a m e try  d ługośc i J e s t  m dłym

blondasem  z o lb rzym iem i uszam i, k tó re  
p rzy w o d zą  m i n a  m y śl o sio łk a  m ych  dzieci. 
J e g o  ręce  szerok ie , c iężk ie  i g łup ie , g e s ty ­
k u lu ją  n ie zd a rn ie , zd a je  sic  w y d a w a ć  ro z­
k a z y  p ięciu  zg ro m ad zo n y m  w  je g o  loży  
osobom .

Je s te m  p ew n a , że to  am b asa d o r n iem ie­
ck i. P rz y  nim  m a ły . cze rw o n y , z k ró tk im  
w ąsem  cz łow ieczek , w słu ch u je  się w  słow a 
sw ego am b asa d o ra , w  ty le  zaś. s to i ten , 
o k tó ry m  w iedz ia łam , że go zobaczę wr te j 
loży. J e s t  to  b a ro n  K lupp , ja k  zaw sze p e ­
w n y  sieb ie , n a w e t a ro g a n ck i, jego  p ra w a  
ręka  m a g es t s ta n o w c z y  i w ład c zy . S zu k a­
ją c  k o g o ś  w  sali sp o s trz eg a  m nie, k ła n ia  
się, lecz ja  go n ie w idzę, ch y b a  zrozum ie 
tym  razem , że rozm yśln ie  je s tem  n ieg rzecz­
n a  d la  n iego . A by  dob rze  za zn a cz y ć  sw ą 
im p e rty n e n c ję  lo rn e tu ję  da le j tę  lożę. k tó ­
ra  s ta ła  się n iem ieck im  te ren em . O bok 
K lu p p a  w idzę ..Bosza"’. p raw d ziw eg o  Bosza, 
h u sa rz a  śm ierci, ja k  go  p rz e d s ta w ia ją  n a  
n aszych  ry c in ach : ja sn e  w łosy , uczesane
w  szczo tkę , m ule . o k ru tn e  o cz k a  i złośliw e 
u s ta . To on. lub  jeden  z n ich . p a lił nasze  
w sie i m iastu , m o rd o w ał s ta rc ó w , g rab ił n a ­
sze dom y. J e s t  tu , n a  n asze j ziem i, śm ieje 
się. szczęśliw y  ja k b y  ch c ia ł za d o k u m e n to ­
w ać , w r iz  z am b asad o rem  o raz jego  św itą, 
że odw et je s t b lisk i. Mv zaś tym czasem , za- 
h y p n o ty z o w ą n i m ow am i naszych  p o lityków , 
w yciągani}- rę k ę  do w czo ra jszy ch  w rogów , 
w ierząc  w  p o k ó j pow szechny .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Nasz konkurs na nowelę rozstrzygnięty.
przedewszystkiemChcielibyśmy 

spraw ę konkursu
rozpisała przed kilkom a miesiącami '/. bardzo 
zadaw alającym  wynikiem. W prawdzie' kilka 
zaledwie utw orów  naszych młodych w spółpra­
cowników ukazało się z dopiskiem: nowela 
konkursow a: bardzo dużo innych zostało za­
mieszczonych jakby  poza konkursem . Nie trze-

zalatw ie j „G azetka". Pismo to. dzięki różnorodnej treści, 
na nowelę, jaki Redakcja obejmującej całokształt, zainteresow ań m łodzie­

ży. wzrosło do wielkości pisma międzyszkol­
nego na terenie gimnazjów krakowskich o na­
kładzie ponad tysiąc egzem plarzy".

K orzystając z okazji przeglądnęliśmy wspo­
mniane pismo. Dużo w niom rozmachu mto-

K ln«t«»tr
d *w N k«w y

now ym  Zarządom  Katolickim .
i f  !

f ł S Ł O N K  O *  M*- kuhitz  15
Po w prow adzen iu  najnow siej aparatury dźwiękowej w yśw ietla  od 17 maja film polski-narodow y

uw ypuklający dzieje Ojczyzny 
i bohaterów naszych po epo­
pei Napoleońskiej. — W ro­

lach głów nych

ba również zapom inać o bardzo interesujących ( ak tualnych  tem atów
dzieńczego, dużo bezpośredniości w .omawianiu 

szkolnych, wiele szczc- 
odpowiwizjach na. rożne ankiety , zamieszczone rego humoru. Słabsze są niektóre wynurzenia 
w Dziale Młodych. W szystko to stanowi nasz ideowe: zwracają uwagę pewną sztucznością 
dorobek literacki, a z niego właśnie w yoclreb-, wypowiadanych myśli. Również poezja -jest 
nilismy te utwory, k tóre zostały napisane d l a ' w „G azetce” reprezentow ana; m. i. czytam y 
konkursu. j tani wiersz j. Br. Trybow skiego p. t. ..Idziemy

Za najlepsze nowelki Redakcja wyznaczyła krokiem rześkim, m ło d y m ..."  
trzy nagrody książkowe, które wyszczególnia- j Do Redakcji nadesłano równipz egzemplarz 
my na końcu Działu. Na tem miejscu wymię-1 ..r» ,|ąp \ miesięcznika Polskiej Młodzieży Szkol-

W s i a n a  ł o w i c k a
Jadwiga Sm osarska ,  S ts fan  Jaracz, Józef Węgrzyn, Artur Socha, A leksan­
d e r  7 p l w P r n W  r*7 P s ią te k  przedstawień1 o godzinie 5. 7 i 910, w n ied iie le  i Święta także 

od go.4z. 3 p o p o łu d n ia .— Ola w ojskow ych, urzędników-, akadem ików
zn iżk i ,  nie obowiązujące w-e święta.

p n p s n ł i  ’ " sob ole  dnia ltł-ęo o 3-ej w Zielone Św ięta  
RUM . (niedziel* i poniedziałek o 10-ei ł 12-ej)

tumy (alfabetycznie) tych 
utwo.rv nagrodzono:

autorów . którvch

1. Kazimierz Adamski: Włóczęga.
2. Mors: Tibj. Patria!
3. Wrzos: .Bądź wola Twoja.

Wymienionych (z K rakow a) prosimy o zgło­
szenie się do Redakcji Działu Młodych m l . ; j 0j najj 
św. Krzyża U ) w godz. od 13 cło 17-tej w d n ie '
powszednie.

W rzosowi nagrodę wyślemy pocztą. 
Nadesłał nam kilka egzem plarze „G azetki"

nej (Poznań . W ydawnictwo to  całkowicie róż­
ni się od pisma krakowskich gimnazjalistów, 
ćfą. tam artyku ły  bardzo poważne, bardzo rze­
czowe. k tóre wym agają pewnej dojrzałości 
myślowe.j żeby w r.ich zasmakować. Zdaw a­
łoby się. że i forma i treść zeszytu raczej znie­
chęcałyby młodych czytelników, jak w ynika 

z listów do Redakcji, cieszy się m ie­
sięcznik dużą popularnością wśród młodzieży.

Rezydencja marszałka Balbo

Dowodzi to zupełnie odmiennych upodobań 
młodych W ielkopolan.

Jeśli chodzi o nasz konkurs na zadania.
Ja n  Br. Trybowski, nasz sta ły  w spólpracow -! to wprawdzie term in nadsyłania prac konkur- ’ 
cik i takie dodaje w yjaśnienia: ' sowvch już miną), jednak ze względów teeh-1

„7, początku bież. roku uczniowie klas wyż­
szych gimtt. im. J .  Sobieskiego w K rakowie 
zainicjowali w ydaw anie pisma szkolnego. Przy 
poparciu władz szkolnych pow stał miesięcznik 
gim nazjalny pod bezpretensjonalnym  tytułem

nicznyeh nie zdołaliśm y zamieścić wszystkich 
nadesłanych zadań. Rozstrzygnięcie konkursu 
odkładam y zatem do czasu późniejszego, t. j. 
do chwili, gdy przynajm niej najlepsze z prac 
ukażą się w naszym Dziale.

-:oqo:-

Rozwiązanie zadań.
Efektow ny, stylizow any orzeł, układu 0. 

Szczepanikówny, zaw ierał następujące w yrazy: 
pionowo — 1. era, 2. weronal. 3. karaw ana. 
4. Rzeczpospolita, 5. as, 6. ro. 7. obeliski. 
8. Podhale, 9. woń; poziomo: 7. oho, 8. Po, 
10. wy. 11. ster, 12. rok. 13. polana, 14. ar. 
15. aeroplan. 16. Goljat, 17. k ra, 18. Ren. 19. 
mszał, 20. ton, 21. Pol, 22. Kairo. 23. sto. 
24. dwór. 25. banita, 26. el, 27. oleodruk. 28. 
Dstrów, 29. ira.

Rozwiązanie szarady Morsa brzmi: Majowa 
ustaw a. Logogryf O. Szczepanikówny p rzedsta­
wia się jak  poniżej:

Mer —  k  — ury 
Odr —  o —  wąż 
ta r  — n — ina 
rhu  —  s — tka 
mee — t —  ing 
nar — y —  bek

kus —  t, — osz 
str —  u — myk 
nar —  c — yze 
mil — j —  ony 
koł —  a —  cze 
Nie —  m — iee. 
kan — a —  pka 
pro —  j —  ekt 
sur —  o — gaf 
pra — w  — nik 
Pul —  a —  ski

Dobre rozwiązania powyższych zadań nade­
słali: St. K w inta. Mors, Z. Perzesty, M. Za- 
ik a rsk a , E. Zawadzki, O. Szczepanikówna ł K. 
Lewandowski. Nagrodę wylosował St. Kwinta,
któ ry  zechce się zgłosić po jej odbiór do Re­
dakcji „Działu Młodych" w godzinach urzędo­
wych (3 — 5 pop.). ,.r

byłego szefa lotn ictw a włoskiego, obecnie g-u bem ato ra  kolonji włoskiej w Libji. S tary  pała* 
m auretański, na wybrzeżu Trypolisu zam ieniony został w- nowoczesną kom fortową rezydencję

Nowe zadania.
O. Szczepanikówna nadsyła nam logogryf. jednak tyru razem — dla odmiany 

w rócony na bok. Spróbujm y;

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13 14

prze-

x x x x x x x x x x x x x X

W rzędach pionowych należy umieścić 11 powloką. 5. kuje konie, 6. miejscowość w Ma- 
wyrazuw. Środkowy rząd poziomy da rozwią- lopolsce W schodniej, 7. dopływ- Wisły (prawo-
zanie. Znaczenie wyrazów:

1. mieszkaniec Zaporoża. 2. część w iatraka. 
3. in. roślina, 4. owoc południowy, 5. metal 
szlachetny. 6. im preza dobroczynna. 7. prze­
strzenie, porosłe traw ą. 8. imię. żeńskie (zdrob-

brzeżny). Rząd zakreskow any da rozwiązanie.

NAGRODY W KONKURSIE 
.NA NOWELE.

Redakcja Działu Młodych przeznaczyła sze-

m y d m m e w ic s n tf .
ŚWIAT. Numer 20-y „Św iata” przynosi: a r­

tykuł W. W ańkowicza —  „polskie negocjacje 
band lęw el J R. Przelaskow skiego —  „Książę 
Czartoryski na em igracji’1; '  Z. Norblm-Chrza- 
irowskiejś— „Zycie i twórczość P. Michałow­
skiego"; L. B inentala — „Z życia, muzycznego 
stolicy"ę-korespondencje z Poznania, z Ifcimuuji 
i z D alekiego W schodu; uow ela J . Słupskiego, 
feljeton: — „Oj, ta  w iosna!”, „Tydzień Św iata” , 
Świat’ książki. Migawki aktualne, Film, Moda. 
Numer ozdabiają artystyczne i aktualne ilu­
stracje.

„ATENEUM KAPŁAŃSKIE” (Włocławek), 
Sem. Duch.). W majowym zeszycie Ks. Dr. St. 
Mystkowsski (W arszawa), omawia „W ychowanie 
i ksztaloenie kleru w konkordatach 19 i 20 w.‘‘. 
Prof. J . ‘ Srielberg (Kraków) „Stan ku lturalny 
Turcji za czasów Sobieskiego’1. Ks. Dr. A. Rosz­
kowski (Łódź) ocenia Ustawę sc a la jąc ą : ubez­
pieczenia w Polsce. Ks. Prof. Sz. Szydclski 
(Lwów), w i a rtyku le  Stosunki kościelno-poli- 
tyc-zne w-Niem czech, daje nam pogląd na po­
łożenie katolicyzmu niemieckiego pod rządami 
Hitlera. Ks. St. B. omawia. „Zadania, i prace 
ruchu liturgicznego w Polsce”. Ks. Prof. Bis­
kupski omawia p ro jek t K odyfikacji P raw a mał- 
żetiekiego Ks. J . Jag larza , Ks. Dr. K. A. Zych: 
..Zagadnienie Unji we współczesnej Polsce”.

bljografja Religina” najnowsze prace z Pism a 
św. Teol. Dogmatycznej, Filozofji, Ekonomji, 
oraz przegląd czasopism krajow ych i zagrani­
cznych.

J l i n o .
Z kin krakowskich

ŚWIT. „Banita” i „Ucieczka przed ślubem*'.
Pierwszy film zaliczyć można do kategorii fil­
mów „cow boyskich'1 o charak terze retrospek­
tywnym. albowiem ak to rzy  w ysjępują w haf­
tow anych ręcznie kostjum ach z epoki rom an­
tycznej. Nieodzowne sytuacje pozostają jednak  
te same, jak : porwanie, ucieczka., pogoń, za­
bójstwo, a  wreszcie kjyjie i stado bydła. In tere­
su,jąca alkcja „B anity” rozgryw a się w  r. 1846 
po przyłączeniu Kaliforn i i do Stanów Zjedno­
czonych. Bohaterem jest młodzieniec z hiszpań­
skiej rodziny szlacheckiej, k tóry popada w kon ­
flikt z Y~ankesami. N ajw iększą sensację widowi­
skową. stanowi galop olbrzym iego s tada  bydła, 
k tó re szarżuje na m iasteczko kalifornijskie, roz­
nosząc drewniano budynki. Ładne są w ręezdo 
plenery, jak  również i odtwórcy głównyoh ról: 
Mary Astor, Marioń Nixou i R yszard  Barfchel- 
mess. „Ucieczka przed ślubem” je st angielską

. . . .  . . . ....... t  leomedją, nakręconą w edług sta rych  wzorów
yTprzegTąćteie naukowym 0. J. M.' Bocheński j am erykańskich. K oinedja ta  odznacza się arcy- 
(Rzyrn) podaje kronikę tom istyczną. dotyczącą komicznemi sytuacjam i i dc rem  tempem, A.
zagadnienia poznania. N adto znajdujem y tu o- 
cenę wielu nowszych książek. IV dodatku „Bi-

dzięki ty  walorom daje w-idzom sporo sposob­
ności do śmiechu i beztroskiej zabawy.

niale), 9. środek kom unikacji. 10. przyboczni reg interesujących książek z „Bibljoteki Mło-
króia. 11. in. tańce, 12. kwiat symboliczny, dzieży” dla Czytelników Działu, k tórzy  dobrze
13. oprzecd. 14. rodzaj dzidy. rozwiązują zadania, zamieszczone w naszym

Następnie zamieszczamy szaradę tej samej Dziale. Również wymienionym —  na innem 
autork i, t. j. 0 . Szczepanikówny: j miejscu — zdobywcom nagród w konkursie na

e - T ł o i n *  nowele przypadają w udziale — jako  nagro-a/iAKAl/A. , i i ii • T i idy —  cieKawe książki. I tak :
ITsród imion jest męskich pierwsze. Kazimierz Adamski otrzym uje książkę pod

drugie, trzecie; t y f. . \ a  błękitnych gościńcach — Janusza 
Pierwsze, czw arte znowu —  ̂ na spacer | >jeisgUPra. oraz sk a rb y  ziemi — Hanny Mort-

jcdziecie; ; kowiczówny.
P iąte  — nazwisko poety siawnego. I Mors otrzym uje książki następujące: Kawa-
Calość —  sto lica państw a nadczarnomor- |erja p0jsjta w roku 1920 —  gen. Juljusza

skiego. Rómmla, oraz Afryka, kraj i ludzie — F. A.
Zkolei dajem y logogryf Morsa: i Dssendowskiego.

1 •  X   Wrzosowi przypadły: Ludzie prawdziwi —
Herminji Nagi er o woj, oraz W stolicy —  Ale-1.

3 .  X -----
4 .  X ---------

e! —  x —
Znaczenie wyrazów: 1. imię tureckie, 2.

ksandra Janow skiego.
-•oOo—

Zdobywca dzisiejszej nagrody za dobre 
rozwiązanie zadań. St. Kwinta, zechce się 
zgłosić po książkę: Pod banderą Syreny — St.

nrJrawa, 3. in. żołnierz, 4. zew nętrzna nasza M. Salińskiego.

.„ AKTUALNE! AKTUALNE!

M i i  U l i  i i  M l i i i  l i M i i "
Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13.

p o l e c a :
Bogusławska M., Kio im łzy pow róci? Obr. Sceniczny w 2 aktach . — .80 

Hołd Jadwidze* Pam iątka Zjazdu M łodzieży w dniu 20 maja 1934 — .15 
J. R„ Królowa Jadwiga — Program urządzenia obchodów . . . .  1.55
Kallog Ch., Jadwiga . . . . - ....................................................; • • • ■ 2 -50
,  Królowa Jadwiga* — Zbiór przem ów ień w ypow . na Akademji

w dniu 9 .T o4 . . . . . . .................................  l-jT
K rólow a J a d w ig a — Reprodukcja sarkofagu na W aw elu . . ■ • •
Olaska E., W awelska Pani — Misterjum ku czci Królowej Jadwigi . .50
Staich W. X.. Budzenie Św iętej  ................................   .95
Żulińska C. R., Królowa Jadwiga (Obraz scen. w 5 odsłon.) . . . — .60

O k a z y j n i e
1

Bsndurtki W, Bp.. J a d w i g a  — Św ięta królowa na polskim tronie 70 .—

w  Głos Naród*” Skę s ocr. odjww. K. Bolek od »OwW«. Jów f W ardulowukl D m k.nua „Głosu N w oda” pod » n .  R. F^ką,


